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We Lwowie sprzedaż numerów po 6 haleny: W Biurze dzienników A. GLSZEWSKIEGO, ulica Kikńskega 2 i w BIURZE PLOKAŃ 


plita Karola Ludwika 3. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pecztową 6 hal. 


strza dwuru ks. Montennovo przeciągnęła się 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym | przeszło godzinę 


numerze „N. Reformy“. 


Pogorszenie w stanie zdrowia cesarza. — Losy 
sejmowej reformy wyborczej, — Drugi wypadek 
w podróży carskiej. — Bratobójstwo w hotelu we 


Lwowie. 


-Choroba cesarza. 


(Telegr. „M. Reformy“ z d, 12 pażdziernika) 


Pogorszenie. 


Wiedeń. (Godzina 11 w nocy). W ciągu wie- 
czora nastąpiło pogorszenie w stanie zdrowia 
cesarza. 

Profesor Neusser wspólnie z lekarzem przy- 
bocznym drem Kerzlem badali bardzo do- 
kładnie stan cesarza, poczem dłuższy 
czas się naradzali. Postanowiono nie 
wydać biuletynu. 

worączka byłu wieczorem większą, niż 
3869. — Cesarz czuł się zmęczonym 
iwcześniej, niż zwykle, położył się 
do łóżka 


Niepokojące wieści. 

Wiedeń. Ze źródeł prywatnych donoszą, że 
katar i kaszel jest tym razem bardzo uporczy- 
wy oraz, że twierdzenie, jakoby można 
mówić o ustępywaniu kataru nie od- 
powiada rzeczywistości. Podobnież i 
gorączka. według tych podań nie ustąpiła. 

Wiedeń. Apetyt cesarza w ciągu wczoraj- 
szego dnia był nie najlepszym, jednakże 
przyjmowanie pokarmów jest dostatecznem. 

Wiedeń. Według zgodnych doniesień dzien- 
ników, temperatura n cesarza jest prawie 
że normalna. Cesarz w nocy spał dobrze, 
chociaż kaszel przerywał mu kilka- 
krotnie sen. 


Zabroniona przechadzka. 
Wiedeń. W ciągu dnia wczorajszego pra- 
gnął cesarz odbyć przechadzkę w 


parku, jednakże lekarze nie zezwolili 
na to. 


Dotychczasowy przebieg choroby. 


Przez cały dzień wczorajszy cesarz pracował 
przy biurku i czytał gazety. 


Odłożenie podróży pary hlszpańskiej? 

Madryt. Agencya Fabra donosi: Jak słychać, 
ze względu na chorobę cesarza Franciszka Jó- 
zefa, podróż hiszpańskiej pary królewskiej do 
Wiednia ma zostać odłożoną. 


Wieden. Dzienniki donoszą. że cesarz Wil- 
heim codziennie dwa razy -zapytuje telefoni- 
cznie w zamku w Schónbrunnie o stan zdrowia 
cesarza. 


Sprawy sejmowe. 
(Telegram „N. Reformy“ z 12 pażdziernika). 


Sprawa reformy wyborczej. 

Lwów. Przyjęty przez subkomitet dła refor- 
my wyborczej projekt większości konserwaty- 
wnej nie zostanie przedłożony komi- 
syi reformy wyborczej Referent subkomitetu 
pos. Łaskowski ma wypracować pro- 
jekt, który jeszcze przed nową sesyą 
Sejmu ma być przedłożony subkomite- 
towi. n potem komisyi. — Delegaci lewicy w 
subkomitecie założyli votum mniejszości. 


Okręgi jedno- I dwnmandatowe. 

Lwów. Lewica obradowała wczoraj nad kwe 
styą akręgów wyborczych jedno- i dwumanda* 
towych. Wieczorem w sali Unii Lubelskiej od- 
było się w tej sprawie posiedzenie wspólne 
wszystkich klubów sejmowych. Obrady prze- 
ciągnęły się do godziny 11 w nocy. Większość 
oświadczyła się za okręgami dwumanda- 
towemi. 


Porządek dzienny dzisiejszego posie- 
dzenia. 
Lwów. Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu znajdnje się 22 spraw. 


Krakowska Izba rękodzielnicza. 

Lwów. W komisyi budżetowej pos. Leo re- 
ferował sprawę petycyi krakowskiej Izby ręko- 
dzielniczej, Uchwalono w myśl wniosków refe- 


Wiedeń. Według obiegającej wiadomości, miał] renta polecić Wydziałowi kraj, aby do budże- 


się wczoraj wieczorem pojawić pierwszy 
tyn.o stanie zdrowia cesarza. 
nia tej depeszy, t.j. do 
czorem, biuletyn taki się nie pojawił. 

Jeden z wysokich dygnitarzy dworskich o- 
świadczył wczoraj na zapytanie, że moża zu- 
pełnie stanowczo zapewnić, iż wszelkie niebez- 
pieczeństwo minęło. Katar od dnia onegdaj- 
szegu ustępuje, a kaszel jest lżejszym. 
Stan objektywny był także wczoraj lepszy sta- 
nowczo. Przed trzema dniami w nocy stan ce- 
sarza rzeczywiscie wywołał obawy wśród oto- 
czenia. gdyż nocy tej objawił się u cesarza 
brak tchu. Prof Neusser pozostał wów- 
czas do późnej nocy w Schónbrun- 
nie. 

Oficyalne osobistości i członkowie ciała dy- 
plomatycznego, którzy zapytywali o stan zdro- 
wia cesarza, otrzymali odpowiedź, że stan zdro- 
wia jest niezmieniony. 

Lekarz przyboczny cesarza dr Korzel prze- 
pędził noc ubiegłą w pobliżu apar- 
tamentu, w którym spał cesarz, jednak- 
że udał się do cesarza dopiero o godz. 5 rano, 
gdy cesarz już wstal. 

_ W ciągu wczorajszego przedpołndnia był dr 
Kerzel tray razy u cesarza, wieczorem zaś przy- 
był ponownie prof. Nensser i razem z dr. Kerz- 
lem zabawił u monarchy przez czas dłuższy . 

Podczas całego dnia onegdajszego tempe- 
ratura ciała wynosiła 378, zaś w Nocy WCZO* 
rajszej więcej niż 38, Również wczoraj 
przed południem gorączka jeszcze 
była. Cesarz jest przygnębiony powolnym po- 
wrotem do zdrowia. 

3 krzy UR gee zastosować się do nalegań 
, Ë Ze g i zk i 
orep tA AU ciągu dnia kilka godzin 

Wczoraj zbadanu mikroskopijnie plwociny pa- 
cyenta * stwierdzono zmniejszenie się ilości bak- 
cylów influency, co lekarze przyjmują za dobry 
znak tak, że jest nadzieja, iż bronchitis wkrót- 
cę ustąpi. 


Opinia lekarza przybocznego. 


Wieden. U godz, 5 po południu dr Kerzel 
ponownie odwiedził cesarza i wyraził się, że 
przebieg jest zadowalniającym i jeżeli nie na- 


zy biule-f tu na rok 1908 wstawił jednorazowy zasiłek 
„ W chwili nada-|na cele organizacyjne Izby i aby na przyszłość 
godziny pół do 12 wie-| wyznaczył dla Izby stałe subwencye. 


l Ragyi i zalont rosyjskiego. 


Łódź, 11 pąździernika. 
(Ruch wyborczy. — Tajemnicze zniknięcie fabry- 
kanta. — Rewizye w fabryce. — Bandytyzm.) 

Wczorajsze wybory siedmiu wyborców z kn- 
ryi robotniczej zakończyły się zupełnem zwy- 
cięstwem robotników-narodowców. — Wybrano 
wszystkich siedmiu poleconych przez polski ko- 
mitet wyborczy. 

Dziś odbywają się wybory 14 wyborców 
z kuryi robotniczej na zjeździe gubernialnym 
w Piotrkowie. 

Zagadkowo przedstawia się sprawa zniknie- 
cia fabrykanta Karola Krentzego. Do jego mie- 
szkania przy ul Długiej przyszło kilku ludzi, 
Żądając widzenia się z nim. Krentze wówczas 
wyskoczył przez okno i dotychczas uie wrócił 
Zachodzi przypuszczenie, że został zamordowany. 

W fabryce Hirszberga i Wilczyńskiego do-| 
konano rewizyi robotników i aresztowano 27 
osób, w tej liczbie 4 kobiety. 

Do sklepu przy ni. Widzewskiej wpadło kil- 
ku bandytów żądając pieniędzy. Koło sklepu 
przechodził w tej chwili inkasent monopolowy 
z 2 żołnierzami, na widok których bandyci po- 
częli uciekać. Żołnierze dali salwę, raniąc 
przechodzącą żonę fabrykanta p. Pru- 
szynowską. Dwóch bandytów ujęto. 

Wczoraj © godz. 9 i pół wieczorem do skie- 
pu towarów kolonialnych Emilii Paurowej przy 
ulicy Milsza, wszedł jakiś młodzieniec i zażą- 
dał wydania mu pieniędzy. Gdy sprzedawczyni 
odmówiła, do sklepu wszedł jeszcze jeden z ban- 
dytów i obaj pod groźbą rewolwerów zabrali 
z kasy 50 kopiejek. a z mieszkania 18 rubli, 
poczem zbiegli. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ 12 z pażdziern.) 


Drugi wypadek w podróży carskiej. 
Berlin. „Local Anzeiger“ donosi z Peters- 


stąpi niespodziewane pogorszenie, to należy |burga że jacht carski „Gwiazda Polarna*, 


się spodziewać, iż cesarz za 8 lub 9 dni 
będzie zdrowym. 


Intórmacye urzędowe. 
Budapeszł. Onegdaj odbyła się tu rada gabi- 
netowa, na której dr Wekerle złożył oświad- 
czenie, 14 według zasiągniętych w Wiedniu in- 
formacyi, stan zdrowia cesarza nie budzi 
obaw. 


Audyencye. 

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed połu- 
dniem generalnego adjutanta Paara i Bolfrasa, 
oraz dyrektora kancelaryi gabinetowej Schüs- 
sela, którzy składali referaty. — O godzinie 12 
w południe przybył do Schdnbrunnu arcyks. 
Franciszek Ferdynand i udał się do apartamen- 
tów cesarskich. 

Wiedeń, Wczorajsze audyencye dygnitarzy 
trwały dość długo. Tak np. andyencya ochmi- 


na pokład którego po wypadku okrętu „Stan- 
dart* przeniosła się rodzina carska, także u- 
grzązł. Rodzina carska natychmiast opuściła 
jacht i udała się na ląd. — Dzieanikom pe- 
tersburskim zabroniono cokolwiek dono- 
sićo tym wypadku. — „Gwiazda Polarna“ 
doznała uszkodzeń. 


Zamachy I napady. 
Sebastopol. Pet. ag. tel. donosi: Wystrzałem 
z rewolweru zabito kapitana Liszyna. 
Braciaw. Pet. ag. tel. donosi: W Tulczynie 
napadnięto na mieszkanie kupca Gibiza i zra 
bowano mu 20.090 rubli, oraz kosztowności. 
Podczas napadn zabito stróża domu. 


Napad na pociąg. 


Ryga. O onegdajszym napadzie na pociąg po- 
daje petersburska Agencya telegraficzna naste- 
pujące szczegóły: 
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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adminisiracya 


Prenumerateę przyjmują: 

ZAMIEJSCOWĄ: Administratya „Nowej Reformy” i wszystkie urzędy poczłewe: MIEJSCOWĄ: Administracya „Nowej Reformy“. — 
Główna trafike w Rynku. — Agentya J. lloptaa i A Salomonowi, mi. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiega, Sakiennice. — 
Hande) Kretschmera, ul. Szewska — Bands 1. Ekiere, ml. Harmelicka 18. 

ZAMIEJSCOWA PRENUMERATĘ | OGŁOSZENIA (nserały) przyjmuje: We LWOWIE Binra dzienników: Ludwik Plohn, mi. Karsia Lol 
wika 1i. — S, Sokołowski, Pasaż Mausmana 3. — W PRZEMYŚLU Heszelee —— W JAROSŁAWIU A Amste. — W WIERNTE 
Hermann Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), 
urge, Frankfurcie R. M., Berlinie, Lipska, Bazylei i Wencławiu) — A Oppelik. — R. Mosse (także w Reninie, "Hamburge, 
Wonachiue | Korymberdze, — W. Śchalek (Woilzeile), — W PARYŻU Sociółó Mutuelie ce Publicite A. Lorette, directenr 


Wollzeie 6 — M. Dakos Nazhf, Hasenstein & Vogler (takže w Ham- 


Rue Raugemant 61. 


„łowej Reformy“ zaomłata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwsi} 
raz 20 h. za ksidy następny raz pa 10 k. — MADESŁANE po GO h. od Wiersza za Każdy raz, 
GŁOSY PUBLICZNE ga 2 Kor, ed wiersza. Wkład tabelarycza cyfrowy. skompikkowacy pierwszy raz 40 bil, 


następny pa 
10 hal. od wiersa. 


ZAŁĄCZNIKI do „Nowej Relormg” (erespekty, cyftularze, ogłosiem jt p.) przyjmuje się za cena 2 R. eè 160 egr, dla ramie 
stowych, a 1R oa 100 egz, dla miejscowych prenumteratmiw 
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Bandyci, którzy wykonali napad na pociąg, | dnogłośnie sprawozdanie Debierea, zakończone | przedstawia losy fryburskie, które w Niem 
znajdowali się w pociągu. Było ich pięciu. Je-| potępieniem idei Hervego i jego towarzyszy, | czech ostemplowane, po wylosowaniu przyszły 
den z nich wszedł do wagonu służbowego i| którzy zamiast zwalczać wojnę, wypowiadają |do Austryi i stąd już bez stempli wróciły do 


dwoma wystrzałami zabił żandarma. Po- 
zostali zaczęli strzelać do sąsiedniego wagonu, 
w którym znajdował się kasyer, wiozący pie- 
niądze na zapłatę robotników. Kasyer i te- 
legrafista odnieśli rany, a zginął 
pewien adwokat. Jadący w tym wagonie 
drugi żandarm i dwóch straźników odpowie- 
dzieli strzałami i zabili jeduego bandy- 
te a drugiego ranili. Reszta napastni- 
ków zeskoczyła z pociągu i uciekła. — Przy 
zabitym znaleziono rewglwer i znaczną liczbę 
nabojów. 


Smierć Grinymuta. 
Moskwa. Wydawca „Moskowskich Wiedome- 
su Włodzimierz Gringmut zmarł. 


Telefoniczne i telegraficzne 


wojną Framcyi. Sprawozdanie przyjęto żywym 
aplauzem. . 

Nancy. Na kongresie partyi radykalnej dep. 
Dumont wygłosił mowę, w której powiedział, 
że Franeya nie życzy sobie pokoju z bojaźni 
lub z powodu słabości, lecz w interesie postępu. 
Postanowiono mowę tę wydrnkować. 

Kongres przyjął porządek dzienny podnoszą- 
cy identyczność pojęć ojczyzny i republiki i 
wzywający wszystkich członków partyi. aby 
najostrzej występowali przeciw tym, którzy żą- 
dają podczas pokoju dezęrcyi z armii. zaś w 
razie wojny strajku generalnego. W końcu odrzu: 
cono wszelki kompromis z reakcyonistami. 


Z Maroka. 


Paryż. Według doniesienia „Teraps'a*, admi- 
rał Aube, stosownie do wczorajszej Rady mi- 


| aisteryalnej, otrzymał rozkaz opuszcze- 


ia wód marokańskich i powrócenia do 


wiadomosci „Nowej Reformy" tsi | 


z dnia 12 pażdziernika. 


Wiedeń. Poeta ludowy Karol Costal zmarł 
w 76 roku życia. 

Bukareszt. W. ks. Włodzimierz Aleksandro- 
wicz, w. ks. Anna Pawłowna i w. ks. Borys 
Aleksandrowicz przybyli tutaj przed południem, 
witani na dworcu przez króla i królową, ks. 
Ferdynanda, posła rosyjskiego, dygnitarzy dwor- 
skich i członków rządu. 

Paryż. Królowa-matka Chrystyna skutkiem 
zbyt długiej podróży koleją, czuje się zmęczo- 
na. W razie, jeżeli zmęczenie ustąpi, odjedzie 
królowa dzisiaj wieczorem do Wiednia, jeżeli 
nie, podróż przesuniętą będzie o jeden lub dwa 
dni. 4 À 


Król hiszpański w Wiedniu. 


Wiedeń. „Correspondenz Wilhelm“ - donosi: 
W oficyalnym programie pobytu hiszpańskiej 
pary królewskiej w Wiedniu podanem jest, że 
w dniu 18 b. m. o godzinie 11 przed południem 
na dworcn kolejowym Penzing, na powitanie 
hiszpańskiej pary królewskiej pojawi się ce- 
sarz, bawiący w Wiedniu arcyksiążęta i ar- 
cyksiężniczki, komendant korpusu i miasta, pre- 
zydent policyi, namiestnik i burmistrz. Na dro- 
dze do burgu ustawione będą wojska. O go- 
dzinie wpół do 8 odbędzie się w wielkiej sali 
redutowej obiad galowy: Dnia 19 b. m. o go- 
dzinie wpół do 1 uda się para królewska na 
sniadanie do Śchoenbrunu, zaś o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się obiad u arcyks. Fran- 
ciszka Ferdynanda. © godzinie wpół do 10 tego 
samego dnia odbędzie się bal dworski. W nie- 
dzielę dnia 20 b. m. po południu nastąpi wy- 
jazd hiszpańskiej pary królewskiej do dóbr 
arcyks. Fryderyka, 


Szpital jabiłsuszowy w Wiedniu. 


Wieden. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej, któremu przewodniczył burmistrz Tue- 
ger. przyjęto jednogłośnie „wnioski, dotyczące 
bndowy "szpitala z okazyi 60-letniego jubileu- 
szu cesarza kosztem 10 milionów koron. 


Rada ministeryalna. 


Wiedeń. Pod przewodnictwem bar. Becka od- 
była się wczoraj Rada ministeryalna, w której 
wzieli udział wszyscy członkowie gabinetu. Zaj- 
mowano sie sprawami ugody i sesyą Rady 
państwa. 


Rekonstrukcya gabinetu. 


Praga. „Narodni Tisty* donoszą, że bar. Beck 
w obecnej chwili zupełnie nie myśli o 
rekonstrukcyi gabinetu. 


Budżet. 


Praga. „Nar. Listy“ donoszą, że budżet na 
rok 1908 nie będzie przedłożonym na pierwszem 
posiedzeniu Tzby postów, lecz dopiero na jednem 
z następnych. Pierwsze posiedzenie poświęcone 
bedzie wyłącznie ugodzie. 


Bierny opór kolejarzy. 

Wiedeń, Jak jedna z korespondencyi donosi, 
wczorajsze rokowania z towarzystwem 
kolei państwowych zostały znowu zerwane 
ido porozumienia nie przyszło. 

Wiedeń. Z Czech donoszą, że na wielu liniach 
musiano prawie w zupełności wstrzymać przyj- 
mowanie towarów. Pociąg osobowy z Pragi 
przybył z 9-godzinnem spóźnieniem. W kopal- 
niach węgla w Czechach północnych nastąpiła 
znaczna redukcya produkeyi ze względu na brak 
wagonów. i 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Wobec agitacyi przeciw dotych- 
czasowemu wiceprezydentowi Rakowskye- 
mu, należącemu do partyi ludowej, partya ta 
grozi wystąpieniem z koalicyi na wy- 
padek, gdyby Rakowsky nie został dzisiaj po- 
nownie wybranym wiceprezydentem Sejmu. 

Budapeszt. Węg. biuro Koresp. donosi: Par- 
tya niezawisłości odbyła wczoraj wieczorem kon- 
ferencyę, na której postanowiono kandydatury 
dla dzisiejszego wyboru wiceprezydentów Sej- 
mu węg, ; 

Budapeszt. Koalicya chorwacko-serbska odbyła 
wczoraj po połndniu konterencyę, na której po- 
stanowiono przy dzisiejszym wyborze wicepre- 
zydentów oddać białe kartki. 


Kongres radykałów. 


Cholera w Kijowie. 


Kijów. Na cholerę zachorował służący giinna- 
zyum. Wobec tego przerwano w tem gimnazyum 
nankę, 


Z sali sądowej. 


(Spekulanci losowi). 
Kraków, 12 paźdz. 
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy try- 
bunał po naradzie sprzeciwił się wszystkim 


Fryburga. a 

Równocześnie świad. Schlegelmilch wykazy- 
wał różnicę ođbicia stempla oryginalnego i fał- 
szywego, przedstawiając oryginalną odhitkę, 
którą przywiózł ze sobą i powiększoną fotogra- 
fie odcisku podrobionego. 

O godzinie wpół do 3 przewodniczący odro- 
czył rozprawę do dnia dzisiejszego, 


Kronika. 


Kraków, sobota 12 pażdziernika. 
Kalendarzyk kościelny: Maksymiliana 
b. m. i Eustachego. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 58, zachód o godz. 4 min. 56, 
długość dnia godzin 10 min. 58. , 


Teatr miejski w Krakowie: „Lita et 
Compagnie“, komedya Al. Fredry i „Piękna Mi- 
randolina“, komedya Goldoniego 

Koncert publiczny „Harmonii* w Rynka 
głównym o godz. 5 popołudniu. 

Wieczór akademicki z zabawą tanecznij 
„Związku akademiekiego* w sali Klubu pocztowego, 
nl. Lubicz 1. 5 o godz. 7 wieczorem. 

Wieczór rozmaitości w Resursie urzędni- 
czej o godz. 8 wieczorem. 

Odczyt dra Wróblewskiego w sali 
Kleina o godz. 8 wieczór, p. t 
podwójnej“. a 

Posiedzenia: Koła filologicznego w Goll. 
Novum o godz. 6 wieczór wraz z odczytem prof, 


hotelu 
„O moralności 


wnioskom obrony, mającym na celu odroczenie | pardyaka, p. t. „Z podróży po Grecyi* (Część L). 


całej rozprawy i postanowił przesłuchiwać p. 


Koła Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 


Schlegelmilcha, jako Świadka i rzeczoznawcę. |w Coll. Novum o godzinie 6 wieczór, na niom ro- 


Po przerwie nastąpiło przesłuchanie świadka E 


Gotlieba Schlegelmiicha, rządowego ry- 
townika państwowej drakarni w Berlinie. — 
P. Schlegelmilch zeznaje pod przysięgą w ję- 
zyku niemieckim. Oświadcza on, że po wyjściu 
na jaw fałszerstw stemplowych z lombardami 
i losami, otrzymał od rządu swego „zlecenie ba- 
dania wszystkich lombardów i losów w Berlinie 
i Frankfurcie n. M. Przy badaniu znacznej 
ilości papierów doszedł do wielkiej wprawy, 
tak, że z łatwością odróżniał stemple podrobio- 
ne od oryginalnych. 

Z początku znał tylko jeden sposób fałszer- 
stwa, mogły mu więc inne sposoby zrazu ujść 
uwagi, jednak później odkrył wszystkie 4 wzo- 
ry fałszerstwa. — Pracował wspólnie z kolegą 
Boehmem, który jednak w międzyczasie umarł. 
Badania jego trwały około 6 tygodni, a później 
badał dłuższy czas papiery podejrzane po ban- 
kach. Z poczatku swego działania zbadał” 22 
tysiące sztnk samych lombardów. Później badał 
losy i rozpoznał przy tych 2 rodzaje fałszerstw. 
Materyału do badań dostarczały mu banki i po- 
licya. Badał także i losy tureckie i przekonał 
się, że również wielka ich ilość była w obiegm 
z tałszywym stemplem. | 

Przewodniczący ogłasza następnie uchwałę 
trybunału, postanawiającą przedsięwziąć bada- 
nie demonstracyjne wszystkich rodzajów papie- 
rów w sądzie się znajdujących, czy to orygi- 
naluym czy fałszywym stemplem opatrzonych 
i przedstawić historyę obiegu tychże i sposobu 


prof. Szarota, p. t. „O nauczaniu języków 
żyjących w szkołach* z dyskusyą. 


Repertuar teatru lwowskiego: W 80- 
botę 12 b. m- o godz. pół do 4 po poł. (dla mło- 
dzieży szkolnej): „Uriel Akosta“, tragedya w 5 
aktach K. Gutzkowa, z p. Żelazowskim w roli ty- 
tułowej; wieczorem o godz. pół do 8 „Andrzej 
Chenier“, opera historyczna w 4 aktach (gościnny 
występ p. Ireny Bohuss i ign. Dygasa). ' 


Koncert lgn. Friedmana. Poniedziałkowy kon- 
cert Ign, Friedmana rozpocznie się wyjątkowo e go- 
dzinie siódmej wieczorem. Porządek intera- 
sującej produkcyi jest następujący: 1) Bach: Toc- 
cata i Fuga organowa D-mol. 2) Beethoven: Sona- 
ta op. 90. 3) Schumann: Karnawał. 4) Chopin: 
Ballada, Walc, Etiuda, Melcer: „Prząśniczka“ z ope- 
ry „Marya“. Friedman: Valse noble. 5) J. E. Wolff. 
Gavotte antique. Henselt Godowsky: Si oiseau 
j'etais. Czajkowski Pabst: Parafraza z „Eug. Onie- 
gina”. A 

Kurs dla terminatorów malarskich. W nie- 
dzielę, dnia 13 b. m. od godziny 9 do 12 przed 
południem, w lokalu państwowej szkoły przemysło= 
wej (ulica Krupnicza I. 12 II p.), odbędą się wpi- 
sy na kurs 7-miesięczny dla terminatorów malar- 
skich. Nauka rozpocznie się dnia 15 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem, tamże, 

Bratobójstwo. Ze Lwowa telefonują nam: W ho- 
telu Krakowskim wydarzył się wczoraj wypadek 
bratobójstwa. W hotelu tym zamieszkał Mieczy- 


fałszerstwa. Oprócz świadków p. Miillera i Schle- | ataw Kazimierz Woiński, lat 30 liczący, były eks- 


gelmitlcha, do przedstawienia tego uchwalił try- 
bunał wezwać do pomocy sędziego Śledczego 
dra Jendła, jako znającego dokładnie całe sze- 
regi list i rejestrów, w śledztwie przezeń dła 
wyjaśnienia sprawy sporządzonych. 

Obrona sprzeciwia się zaprzysiężenia Śchle- 
gelmilha jako znawcy, gdyż w takim razie, we- 
dhe ustawy, potrzebaby jeszcze obecności dru- 
giego rzeczoznawcy. Następnie kategorycznie 
sprzeciwia się cała ława obrońców wezwaniu 
do rozprawy sędziego Śledczego jako świadka. 

Dr Friihling interpretuje procedurę kar- 
ną. wykluezającą w założeniu wprowadzenie do 
rozprawy sędziego śledczego, gdyż element śled- 
czy powinien być z toku głównej rozprawy t- 
sunięty. Nadto sędzia śledczy przychodzi z wy- 
robionem z góry zdaniem, wobec czego nie 
może być bezstronnym świadkiem dowodowym. 

Przew. wyjaśnia, że wezwał tu sędziego 
śledczego tylko ze względów technicznych, 
gdyż niemożliwą jest rzeczą, aby sam mógł o- 
panować olbrzymią ilość regestrów i list w 
śledztwie sporządzonych. 

Dr Heski uważa to za wyłom w procedu- 
rze austryackiej nigdy nie praktykowany i 
sprzeciwia się obecności sędziego śledczego ja- 
ko świadka; godzi się jednak na wezwanie te- 
goż tylko jako organu sądowego do technicznej 
pomocy. 

Wywiązała się ożywiona dysputa między try- 


pedytor, obecnie bez zajęcia. Do niego przybył 
starszy brat jego, Tadeusz, dzierżawca dóbr koło 
Czortkowa, a przybył w tym celu, aby go namó- 
wić do wzięcia się do jakiej roboty. Obaj bracia 
rozmawiali w hotelu przez dłuższy czas, gdy na- 
gle Mieczysław dobył rewolweru i strzelił do Ta- 
deusza. raniąc go w łopatkę. poczem strzelił do 
siebie, trafiając się w pierś. Tadeusz upadłszy na 
ziemię, zaczął wołać o pomoc. A 

Na jego krzyk wbiegł do pokoju ktoś z osób, 
będących w pobliżu i wyniósł Tadeusza na pod- 
wórze. Mieczysław przypatrywał się temu trzyma- 
jąc rewolwer w pogotowiu, poczem gdy Tadeusza 
wyniesiono, zamknął drzwi i, choć mu krew upły- 
wała z piersi, przechadzał się po pokoju. Wezwa- 
na policya musiała wyważyć drzwi od pokoju. Obu 
braci przewieziono na stacyę ratunkową. najpierw 
Tadeusza, potem Mieczysława. Rany obrdwóch nie 
są niebezpieczne. 

Bezpośrednią przyczyną zajścia miało być to, że 
Tadeusz odziedziczył obecnie jakiś spadek. 

Kradzież pocztowa. Ze Stanisławowa donoszą 
nam pod datą 10 b. m.: Onegdaj odbyła się w tu- 
tejszym sądzie obwodowym rozprawa karna prze- 
ciwko Janowi Pawlikowskiemu, woźnicy pocztowe- 
mu, żonie jego Annie, woźnicy Iwanowi Wacebie 
i wnjowi Pawlikowskiego, zamożnemu włościanino- 
wi z Iwankówki pod Stanisławowem o spełnioną 
w grudniu r. z. kradzież worka pocztowego, który 
zawierał w gotówce i walorach około 70.000 kor. 


bunałem, obrońcami i prokuratorem, w końcu| Worek z walorami podrzucono następnie w magi- 


trybunał uchwalił wezwać sędziego śledczego 
do rozprawy, jako świadka. 

Dr Jendel opisuje cały przebieg śledztwa. 
Następnie przedkłada wykazy lombardów i lo- 
sów, których stemple uznano za fałszywe, oraz 
szereg list, wykazujących źródła nabycia i miej- 
sca sprzedaży tych losów. W koncu przedsta- 
wia t. zw. listy końcowe (Schlusslisten), które 
wykazują równocześnie stwierdzone żródła, 
gdzie losy i przez kogo zostały nabyte, oraz 
miejsca, dokąd zostały wysłane i sprzedane. — 
Dr Jendel zaznacza, że owoce Śledztwa dostar- 
czyły dowodów winy każdego z oskarżonych 

Przystępuje następnie do szczegółowego przed- 
stawienia wyniku badań w śledztwie przepro- 
wadzonych. Na dowód, że do fałszerstw użytko- 


Nancy. Kongres partyi radykalnej przyjął je-|wano niepotrzebnych stempli innych losów, 


stracie na podwórku, banknoty zaś, jak się okazało 
później, wziął w przechowanie wuj Pawlikowskiego 
Harchat z Iwankówki, który je ulokował u siebie 
w domn pod strzechą. Wydała się, sprytnie zresztą 
urządzona kradzież, przez długie języki babskie. 
Sąsiadki się zwierzyły sobie nawzajem, a pokłó- 
ciwszy się, wygadały się z sekretu. Po nitce do- 
szłu się do kłębka i znaleziono u Harchata 54.000 
koron. Reszta brakuje — o ile nie była w walo- 
rach, podrzuconych w magistracie. 

Po przeprowadzonej rozprawie skazano, na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, Pawlikow- 
skiego na 4 i pół roku, Wacebę na trzy lata cięż- 
kiego więzienia. Resztę uwolniono. 

Pożary. Pisma lwowskie donoszą: Wielki pożar 
nawiedził we czwartek dwukrotnie wieś Grzybo- 
wice pod Lwowem. Rana około godziny 10 wy- 


2. Nr 470. 


e buchi pierwszy pożar, który zniszczył 9 budynków 
włościańskich, po poładniu zaś pożar drugi, który 
trwał do wieczora, 

Sprawa wydania ks. Pii Moniki. Z Londynu 
telegrafują: Korespondent „Daily Graphic, który 
fotografował p. Toselli wraz z ks. Moniką, zapytał 
p. Toselli, czy prawdziwą jest pogłoska, jakoby 
zamierzała ona rzeczywiście wydać dworowi 8a- 
akiemu ks. Monikę. Pani Toselli odpowiedziała, że 
w powyższej wersji nie ma ani słowa prawdy. — 
Zauważyła przytem, że agenci króla saskiego mo- 
gliby źle wyjść na próbach uprowadzenia córki, 
gdyż p. Toselli postarała się o wierną straż, a do 
tego ona sama i jej mąż noszą stałe rewolwery, 
u których potrafią zrobić użytek, 


Mianowania i przeniesienia. „Wiener Zeitung* 
ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł adjun- 
kta sądowego, Maryana Aleksandra Wespera z Jor- 
danowa do Żywca, oraz zamianował adjanktami 
auskuitantów sądowych: dra Aleksandra Leona 
Aleksandrowicza dla Krościenka, dra Jaliana Smo- 
lika dla Krosna, i kandydata adwokackiego Ale- 
ksandra Zmigroda dla Jordanowa. 
| a — | AE |. jo | | ANON 


Rach przejezdnych. 
Kraków, 12 października, 


GRAND-HOTEL: Hr. Jan Broel-Plater z Warszawy, 
Leonis Kokonowska ze Lwowa, Emeryka Nikorowiczowa 
z Zakopanego. Jan Puntschart z Wiednia, Karol Wolff 
z Berlina, Małgorzata Maesser z Drezna, Marya Tuszow- 
ska, Adam Tuszowski z Lublina, Franciszek Viannet z 
Limanowy. 

HOTEL SASKI: Leokadya Radańska z Rogusławia, An- 
toni Peyser z Noworadomska, Józet Klamborowski z Ma- 
kowska. Stanisław Ilanusiak z Poręby Wielkiej, Edward 
Tansowski z Chyżowie. Maks. Kraemer z Czerniowiec. 
Alfred Eckłor z Wiednia, Emil Bukowski z Kieleckiej 

ub, Ks. F. Salin z Wiednia, S. Geiger z Wiednia. 
amnuel Lilienthal ze Lwowa, Br. Marya Rominowska z 
Romania. 

HOTEL POD ROZĄ: Józef Bloch z Miłosławia (W. Ks. 
Pozn.), Albina Łuczkówna z Przemyśla, Ant Hałateko- 
wie z Kęt, Stanisław Biernowski z Zamościa, Roman 
Kossakowski, Fdmundowie Łakaśiewiczowie z Miecho- 
wa, Celestyna Jakowczyk z Białej, Elżbieta Wielogłow- 
eka z Jasła, Janina Stelifer z Jasła, Ant. Sauer z Kron- 
stada, Antoniowie Świerczewscy z Pińczowa, Michałowie 


SALON „ARS“ 


(ul. św. Jans 1) 57023 
Otwarty od 10—1 i od 2—4. 


I-gu wystawa najnowszych obrazów |] J 


prof. Leona Wyczołkowskiego. 


Parceli budowlana 


w Jasle do sprzedania po przystępnej 
cenie. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi Dr. |8 

W. Gabryszewskiego, tamże. 671 1B 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Ruleszy i 


naprzeciw cmentarza w Krako- | [8 
wie, posiada wielki wybór goto- | 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmarn. Podejmuje się | S 
wykonania grobowców w miejsou | S8 $ 
i na prowincji. 234 167 0|$ZĘ 


RZEZ 


Wszelkie naprawy maszyn do szycia 
wykonuję. 569 1 0 


Wielki skład części maszynowych. 
Ceny najiańsze. 


L. NEEMETZ 


mechanik — Kraków, Szewska 2. 


Pe 


De wynajęcia zaraz 


pokoje umeblowane z utrzymaniem, wi- 
dokiem na ogród — ulica Batorego 16, 


Józefa Grabowska 


Tamże wydaje sią obiady w domu i na 


miasto. 4400 6 6 


Słuchacz IV r. filozofii 


(cało gimnazyam i matura z odznaczeniem) 
z wieloletnią praktyką pedagogiczną: poszukuje 
lekcyi. Przygotowuje do matury. 

Zgłoszenia pod J, E. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reiormy*, 546 13 0 


BANK GALICYJSKI 
„dla handlu i przemysłu 


w Krakowie, Rynek gł. 25, 


wydaje począwszy od dnia 1 wrze- 
śnia 1907 roku 


nowe książeczki wkładkowe 


z dziennem oprocentowaniem po 
ES 
2 |o 
, Kwoty do 2.000 kor. dziennie wy- 
płaca Bank bez wypawiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Bank 
' z własnych funduszów. Kasa Ban- 
ku przyjmuje i wypłaca wkładki 
oszczędności codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt: przed po- 
ładniem od godziny 9—1, po po- 
ładniu od godziny 3 do pół do 5. 


ul. św. 


Notaryusza Lipińskiego 


w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej 5 
(róg ul. Szewskiej). 


Bom © Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 


Bliższa wiadomość w biurze adwo 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 


Nauczyciel tańców 
Addoli Pion 


udziela, lekcyj tańców solowych i salo- 
nowych n siebie w domu, w domach 
prywatnych i zakładach naukowych. — 

Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu 
ul. Floryańska 1. 32, I p. 


Koncesyenowiny Luktad 
oprzeddży I KUpRA 


w Krakowie, ul. Szewska |. 10, I. piętro. 


Poleca: e zeni 
i Bypialń, Fortepiany. Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
skiego srebra, Biżnteryę, Lampy, pojedyncze 


Konaszewscy z Sosnowc«, Nikodem Pajzderski z Krako- 
wa. Natalia Knotkotf i Marya Popiawska z Sandomie- 
rza, Franc. Niesiołowscy ze Lwowa, Ks. Józef Krótki z 
Górki Sułowoj (W. Ks. Pozn.), A. Raffelsberg z Wie- 
dnia, Zb. Pronoszka z Rohatyczowa (Król. Pol.), Dr Br. 
Knothe z Wilkowa (Król. Pols.), Feliksowie Chełmeccy 
z Michałowie (Król. Pol), W Narzymscy z Sakowic, E. 
Jasiński z Suchy. J. Zalęski z Warszawy, Marya i Na- 
talia Andrejewska z Miechowa (Król. Pol.). 

KOTEL CENTRALNY: S. Wagner z żoną ze Lwowa, 
J. Chmielnikowski z Wiednia, J. Rożmoński z Bolesła- 
wia, S. Chenik z Warszawy, J. I. Łakomy z Łodzi. W. 
Włodarczyk, J. Niesidorska z Wieliczki, J. Zubrzycki z 
żoną z Witkowa (Król, Pol.), Jadwiga Górny ze Słomnik 
(Król. Pol), I, Borger z Sarospatak (Węgry). Aleks. 
Dydyński z żoną ze Słupca, Jerzy Chochutkin z Ir- 
kucka, Jadwiga Szol z Sosnowca, Stanisław Słomiński z 
Miechowa, Jan Piasecki z Komarna, Leon Świtalski z 
Przeworska, Ida Różańska z Przeworska, Alek. Kapelusz 
J., Godeffroy z Piestrzec (Król. Pol.), Stan. Sokołewska 
z Balic (Król. Pol.). A. Rosenberg » Wiednia, R. Fest- 
ner z Amstetten, W. Riesel z Borszczowa. M. Filipińska 
z Karwina, J. Kreppel z Drohobycza, Rom. Rogowski z 
Węgrzynowic, K. Wielowiejski z Kamiennej, 

HOTEL KRAKOWSKI: Poseł Dr L. German te Lwowa, 
S. Ostrowski z Zielińca (Wołyń), Wł. Drojeccy z Wę- 
growa, W. Lilpop z synem z Warszawy, M. Kulczycki 
ze Lwowa, M. Czechowska z siostrą z Granowa, Juliu- 
szowie Zdanowscy ze Śmiłowic, Ir. A. Lueders-Weimarn 
z Petersburga, Jnż. A, Ruscha z Berna, X. A. Badowski 
ze Smardzewice (Król. Pol.), X. W. Biechoński ze Szre- 
niawy. X. K. Machaczek z Altsdorfa, Dr J. Penot z 
Glewca; X. J. Leja z Makowa, M. Staroń z Dębicy, M. 
Rieger z Raciechowie, L. Hirszowicz z Zurychu, E. Bue- 
hott z Lueckau, F. Bednarz z Gliwic, N Janowska z 
Warszawy, L. Zwoliński z Budynia, C. Waśniewska z 
Sandomierza, Gener. O, Wonlariarska z Warszawy, E. 
Łordkipanidze z Batum (Kaukaz), A. Korybut-Daszkie- 
wicz z Brześcia Litewskiego. 


ALFRED DE MUSSET. 


7 i eo i} 484 
POUGÓJNU mitosi, 
(Ciąg dalszy.) 

Mówiąc to, przeszła do sąsiedniego pokoju, 
gdzie grano w karty. Walentyn postępował za 
nią; wydawała mu się niezwykle pomięszaną, 
„To, o co chcę pana zapytać — zaczęła — wy- 
da się może panu bardzo śŚmieszuem i sama 


1 PAROWA FABRYKA CHEMICZNEGO 
PRANIA i ARTYSTYCZY. FAREOWANIA 


» 
E 


Filig: 
ul. Florydńska 
1-23. 


Kancelarya 


otwarta 503 64 0 


4395 6 30 


ziemski. 


Anny 1. 3. 416 57 0 


4196 11 12 


M. Telesznickiej 


2490 


kompletne urządzeniu Salonów. Jadalń 


ilig; 


NOWA REFORMA 


czuję, iż na to zasługuje. Dziš rano był pan u 
nas i. ujął mnie pan za rękę — dorzuciła nie- 
śmiało. — Nie jestem na tyle dziecinną, ani 
niemądrą, bym obrażała się o takie rzeczy, lub 
przywiązywała do nich jaką wagę.. Na wiel- 
kim świecie, w którym pan żyje, objaw to zwy- 
kłej grzeczności. My, byliśmy jednak naówczas 
sami, nie witał się pan w tej chwili, ani że- 
gnał, przyzna pan zatem, t. j. raczej zrozumie 
może przez przyjażń dla mnie...* 

Przerwała częścią ze wzruszenia, częścią z wy- 
siłku moralnego, jaki ją te słowa kosztowały, 
Walentyn zaś, którego, mówiąc nawiasem, 
wstęp ten nabawił śmiertelnego strachu, czekał 
dalszego ciągu. Lecz wtem nagła myśl zaja- 
śniała mu w głowie, instynktownie też, bez na- 
mysłu rzucił: „Matka pani wiedziała?“ 

— Nie, panie — odparła wdowa z godno- 
ścią — moja matka nie nie widziała. 

Zaledwie to wyrzekła, ozwała się muzyka, 
podszedł któryś z młodzieży zaprosić do tańca 
i pani Dełaunay zniknęła w tłamie. 

Łatwo sobie wyobrazić, z jaką niecierpliwo: 
ścią czekał Walentyn ukończenia tańca. Nade- 
szła wreszcie upragniona chwila, ale. pani De- 
launay wróciła na dawne miejsce, i choć mógł 
podejść do niej, pomówić było nie sposób. Myśl 
jej zdawała się być zajętą już nie samym tema- 
tem, który omawiali, lecz jaki obrót nadać roz- 
mówie. Walentyn tymczasem gubił sie w domy- 
słach, wszystkie jednak dawały ten sam wynik: 
„Poprosi mię, by się nie pokazywać więcej u 
nich*. Podobna jednak obrona przed tak słabem 
natarciem wzburzyła go, wydając mu się wię- 
cej, niż śmieszną. Widział w tem surowość nie 
na miejscu, lub cnotę na pokaz: „Gąska, albo 
kokietka* — myślał. Ot, tak, proszę pani, ro- 
zumuje się w dwudziestym piątym roku życia! 

Pani Delaunay zaś wybornie zdawała sobie 
sprawę ze stanu serca młodego człowieka, lecz 
choć rozumiała go dobrze, nie miała dość wobec 
niego samego odwagi. Zamykać drzwi przed 
Walentynem nie było jej zamiarem, choć pomi- 
mo niedoświadezenia, intuicyą odgadła jasno, 
że nie były to żarty dziś rano; czuła, że był 


UL. św. SERASTYANA 
L. 11. 
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B. Bołesłuwiła. Para Czerwona, powieść w 2 tom. a...se 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . ,. 
Eimisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . « » » « 
Nad Sprea, powieść . . s. s « «a s so s 1 
Nad modrym Dunajem, powieść . . . 
J. U Niemcewicz. Żywety zmacznych w XVHII 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w ksiegarni G. Gebetihnera i Ski w Krakowie. 


Oświadczamy 


że wyłączny skład na Kraków i okolicę 


pieców „Bausrbranad Hzeteor“ 


oddaliśmy firmie 


W. Eaiski, Kraków, Sukiennice, 


i żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio według naszych umów 


otrzymać ich nie może. 


TOW. AKCYJNE „MORAVIA“ 


dawniej J. C. Machanek, & Co. 


cD Bardzo wielka ilość ~ È 
O osób polepswyła swoje sdrowie 
takowe utrzymuje przez używanie 
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Józef Głada. OQBovrmi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
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to atak. Kobiety mają to pewne odczucie, towa- 
rzyszące im, gdy przychodzi do walki, 

Większość wyrusza do niej śmiało, czy to 
zbrojna w pewność siebie, czy lubiąc poigrać 
z niebezpieczeństwem. Pięknym kobietom utar- 
czki miłosne zapełniają bezczynne życie; wyjść 
cało z nich potrafią, a jest przynajmniej roz- 
rywka na zawołanie. 

Ale pani Delannay zbyt oddaną była pracy, 
zbyt zadomowioną, zbyt mało bywała w Świe: 
cie, zbyt wiele czasu spędzała z igłą w ręku 
nad robotą, która pozwala na rojenia, a nie 
zmusza do nich, zbyt poprostu była wreszcie 
skromną, aby pozwalać na całowanie ręki. Nie 
to, żeby się czuła dziś w niebezpieczeństwie, 
ale co będzie jutro, jeśli Walentyn powie, że 
ją kocha, co pojutrze, jeśli ona pożegna go na 
zawsze, a już nazajutrz pożałuje swego krokn? 
Co na to powie robota? Co będzie, gdy nasta- 
ną te najmniej pożądane wieczory? (Słowa te 
kiedyindziej wyjaśnię), W każdym więc razie 
jak się zachować? Kobieta, żyjąca prawie że 
samotnie, więcej jest narażoną od innych. Czy 
nie należy być zatem bezwzględniejszą? Nim 
spokój serca nio zakłócony, lepiej rozstać się 
z Walentynem, niż się na śmieszność narażać. 
Już słowa takie miała na ustach, lecz — wszak 
była Kobietą, on zaś stał opodal. Instynkt ten 
był silniejszy nad wszystko i najtrudniejszy do 
pokonania. 

Dręczona wszystkiemi temi dopiero co opisa- 
nemi skrupułami, wstała i oczy jej spokojnie 
spotkały się ze wzrokiem Walentyna, stojącego 
naprzeciw. Od godziny już dumał na uboczu 
nasz bohater, czyhając na chwilę wyczytania 
z prześlicznych oczu pani Delannay jej uczuć. 
Widoczna z razu niecierpliwość ustąpiła miej- 
sca przygnębieniu. 

Zapytywał sam siebio czy ma do czynienia 
istotnie z gąską, czy też z kokietką, lecz im 
dalej myślą w głąb sięgał, im baczniej śledził 
grę tej twarzy o wyrazie nieśmiałym a nauczy- 
cielskim, jaką miał przed sobą, tem większy 
czuł budzący się do niej szacunek, Począł wma- 
wiać w siebie, że może jego postąpienie dotknęło 
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Ę N. Reformy. 
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co dzień Świeże z pnia. 


"R Altneu, Versecz, 8. Węgry. 


poszukuje lekcyi w Krakowie. * 
Zgłoszenia pod B. P. przyjmuje Administr 

3 559 70 
Najlepszy deserowy, knracyjny, 
twardy, K 690, gesto płynną 


patoka „rarytas miodoborów" K 6:50 5 kg. franko. 
Własna pasieki. — Korzeniewicz, em. naucz., 


Winogrona deserowe 


z kuracyjue, słodkie (Chasselas), 5 kg. kor. 2:50 
j| wysyła Dr Horvath w Szentendre (Węgry). 


KiRodziemiec 


z ukończonym II kursem i połową trze- 
į | ciego c. k. sem. poszukuje jakiegokoł- 
j wiek zajęcia. — Zgłoszenia pod L. S. 
j | przyjmuje Administracya „N. Reformy". 


i najlepsze gatnnki, 
s | słodkie, smaczne, 5 kg. opłatnie 1 złr. 75 ct., 
wina z r. 1902, naturalnego. czystego. Czer- 
s|wonego lub białego dta ). opłatnie : 
4369 10 10 


Rynek |. 13, przeniesione © e 
RYNEK I. 9, I p., naprzeciw kościoła św. Wojeiecha, 


Sobota, 12 Października 1907, 


ją więcej, niż przypuszczał. Gdy pani Delaunay 
podchodziła doń, przeczuwał już, co pragnie mu 
powiedzieć. Zrazu ulżyć chciał jej tego ciężaru, 
zbyt była jednak dlań piękną w tem podniece 
niu.. nie, wolał dopuścić ją do słowa 

Pani Delannay nie bez walki z sobą zdecy- 
dowała się na ten krok, mający wszystko wy- 
jaśnić, jej godność kobieca ciężką w tej chwili 
przechodziła próbę. Trzeba się było przyznać, 
że serce żywiej zadrgało, wyrzec, że się rozu- 
mie wszystko — lecz nic z tego nie dać po so 
bie poznać. Trzeba było nie zataić obawy — 
ostatnie to uczucie, do którego przyzna się ko- 
bieta, gdy tymczasem przyczyna obaw tych tak 
błaha! Od pierwszej chwili czuła pani Delau- 
nay, że jeden tylko istniał środek, by się nie 
wydać ni zbyt uległą, ni w cnocie przesadną, 
ni kokietką, ni wprost śmieszną, środkiem tym 
zaś było: mówić prawdę. Mówiła wiele, a wszak- 
że wszystko dało się streścić w jednem zdaniu: 
„Oddal się pan.. boję się pokochać pana*. Za- 
milkła, a Walentyn patrzył na nią wciąż ze 
zdumieniem, współczuciem i z niewysłowioną 
przytem rozkoszą i jakaś, nie wiem sam jaka, 
duma go unosiła, duma, co towarzyszy radości 
połechtanego serca. Chciał odpowiadać — tysiąc 
odpowiedzi cisnęło mu się na usta równocześnie, 
upajał się wrażeniem, jakie wywierała nań ko- 
bieta przemawiająca do niego w ten sposób. 

Chciał mówić jej o swem kochaniu, cliciał 
przyrzekać poprawę, przysięgać dozgonną wier- 
ność, dziękować za tyle łaski, wyznawać skru- 
chę; roje sprzecznych myśli, to dręczących, to 
upajających kierowało mn po głowie, na usta 
zaś cisnęły się mimowoli słowa: „A przecież 
kochasz mnie!“ 

(C. d. n) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Leona i Miny Stępowstich 
pensycnót din 
dle mówiących, niemych iałuchoniemych 


bez różnicy wieku. 
Ćwicząc mowę, nezymy małe dzieci czy- 
tać, starszych zaś dykcyi i artykulacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 


Kraków, ul. Fioryańska 1. 39, II p 
2348 32 50 


CETE IE RAEE 
MAGAZYN MÓD 


Kapcluszy damskich, modejt paryskich i w- 
deńskich w wielkim wyborze poleca 


J. POLLEROWA 


Kraków, uł. Grodzka I. 3, w domu p. Sobolew- 
skiego. — Wielki wybór kapeluszy żałobnych. 
3983 10 24 


17 20 


| Miicorona leze | solowa 


_Ghiacy domowe 
złr. —|w dom i na o Pee 28, I p. 


Zmiana lokalu. 


Magazyn i pracownia sukien i konfekcyi damskiej 


3760 6 6 


Koron 
4— Poleca na gezou jesienny w najnowszych fasonach paltoty, okrycia, ko- 
2:40 | styumy, bluzki wełniane i jedwabne, spodniczki do bluzek. — Geny nizkie. 
’ . . . 1:20 
kd . 12 ` 1:20 | ZEW 
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C. k. austr. 


Odchodza z Krakowa: 


3.03 w nocy (posp) dë Lwowa. 
4.80 rano (oseb.) do Oświęcima. 


czyniec i Czerniowiec). 
8.00 


brzezia, Rawy ruskiej). 


L, r. (miesz.) do Wieliczki. 


8.60 
8.40 
9.02 c 

Żywca, Zakopanego, Gorlie, 
Lwowa i Hnsiatyna. 


11.00 
małowa. 


1.46 r. (osob.) do Oświęcima. 
1.80 pop. (miesz.) do Wieliczki. 


Zakład pogrzebowy „yia 
AJ ANA WZ OLN EG O 


przy el. św. Temasza |. 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika |, 6. — Teleton Mr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 


12.10 w nocy (osob.) do Hodwołoczysk. 


6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (poła- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 


r. (080b.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 


r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardunia, 


r. (ogob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 


4.46 pop. (0sob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 
249 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą- 


2921 118 0 


koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1907 r. (czas środk. europ.). 


Przychodzą do Erakowa: 

1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa. 

3.45 rano (osob.) z Podwołoczysk. 

6.16 rano (osob.) 26 Lwowe, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy 
TOWA. 

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 

6.50 r. (express) z lekan, 
szta i t. d. 

.30 r. (miesz.) z Wieliczki. 

„40 r. (050h.) z Koemyrzowa i Mogiły, 

„ly r. (osob.) z Uświęcima. 

A5 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza. K 

10.85 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 

11.35 r. (miesz.) z Wieliczki. 

1.10 pop. (080b.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.26 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła, 

2.24 pop. (błyskawiezny) ze Lwowa. 

4.40 pop. tosob.) z Hnusiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 

6.20 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołaczysk 


Lwowa. Bakare- 
7 
7 
8 
8 


Zagórza, 


sprzęty. Świecznik wenecki na 16 świec, 
Powyższe przedmioty przylmuje się w komis, 
3288 72 0 


Ie kólka tablosida 
| Teofili Rydlińskiej 


znajdujące się przy drodze mającej ; 
łączyć dzisiejsze rogatki: Grzegórze- ul. św. Juua 15, 1. pietro, 
cką z Mogilską, de sprzedania. | przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 


Wiadomość na miejscu: Grzegórzki | ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
dom i, 24, 641 10 10 wą opiekę. 278 3 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


e wora Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
| zastosować prawie we wszystkich chorobach chro- 
| nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
į katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, $ 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach. anemii, złem £ 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 4 


PIGUŁKI QAUYIN są do nabycia we 

wszystkich więkstych aptekach dwiala, 

w PARYŻU : 
Faubourg Saint-Denis, 147 


czeniami do wszystkich odnóg). 
3.00 pop. (osob.) do Słotwiny. 
6.10 wiecz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza, 
wiecz. (miesz,) do Wieliczki. 
wiecz. (o8ob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia. Zy- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza,'i Prze- 
myślą. 
wiecz. (express) da Lwowa, Ickan, Bu- ` 5 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopoia. | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk. | do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k, 
wiecz, (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, | Kolei państw. u konduktorów, jakoteż w Kra- 
Nadbrzczia, Sokoła, Stanisławowa, Bro» | kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
dów. Nowego Sącza, Wieliczki. księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
w nocy (e8ob.) do Suchy, Zakopanego | riziego, w handiu Fischera (linia A—B) i w han- 
i Nowego Sącza. dlu Porębskiego i Zimiera. 


Rządca Drukarni L, K. Górski, 


- (połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
sła i Budapesztu), 
6.50 wiecz, (osob.) z Wieliczki 
7,10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 
9.19 wiecz. (osoh.) z Oświęcima i Alwerni. 
9.36 wiecz. (posp) z Podwołoczysk, Iwowa, 
lekan, Tarnobrzega, Nadbrzezła, N. Sącza, 
10.40 wiecz. (ogob.) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


7.40 
3.50 


8.00 
8.38 
9.00 


10.30 


11.52 


